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Pracownicy umysłowi
Z y i ą  w  n i e n o r m a l n y c h  w e r u n k a c h

K l ę s k a  b e z r o b t c i a  i t k r m u w e j  p r a c y
M nielepjrycu warunkach od pra id, i f  protegowany 4rrymuje pracą, 

aowmków fizycznych, którzy ooecnie wcale nie dlatego ie  by.a nrti otia 
zn isza są, przez zbiorowe strajki potrzebna ak po prostu dla zdobycia 
okupacyjne, wvwa'czać sobie lepsze środków na rozrywki i wykwintne u 
prawa, znajdują się pracownicy umy- Mory.
sl, wi. j Nie ibyw a więc nikł z  licznej rze

Procent bezrobocia wśród pracow- ;zy bezrobotnych, a przi bywa nowy
ników umysłowych jest bardzo znacz­
ny i n i  wet człowiek bezwzględnie 
wykwalifikowany, pragnący znaleźć 
jakąkolwiek piacę, napotyka na nie­
przezwyciężone niejednokrotnie p! ze- 
szkody.

J A 1 N * F  P A  F I  
P F ^ T E K C J A

Istniejące i norma,nie pracujące 
biura, posiadają komplety potrzeb­
nych im pracowników, to też składa 
nie podan w  diodcc normalnej, jest 
po prostu oeznadziejne W jdzla  i pi t- 
*<-nałne są Jui przesycone tymi, nie­
jednokrotnie tragicznymi, prośbami o 
najcięższą m»we pracę, za najnędz­
niejszym yynag.ockemem.

Największy wpływ, na załatwienie 
tego lOdzaJu próśt ma p r o t e k c j a ,  
—  która błyskawicznie potrafi rawet 
zrobić wolne miejsce aby ulokować 
kogoś z  krewnych clizszycn, lub dal­
szych, lub nawet tylko kogoś ze zna- 
ji/ir,ych. Taki zna,omy, nawet mało 
:nany posiaaa za sodi poparcie ko 

goś z wysokich urzędników i znajdu­
ją,. »łę  w jego wsz, chpctęznym cie 
niu, zdobywa natychmia"5 i to dobrze 
płatną posadę —  koszte... tycn in­
nych prawdziwych •nedaków którzy 
optymistycznie spodziewali się otrzy­
mać pracę bca proteacjL

H A  C H L E B  —  C Z Y  N A  
t U f Z F Y W K ! "

Zachodzą też barazo częste wypaa

z«oty młodzieniec" czy tez ,fiuksws« 
wa par.i” . Kierownicy instytucji, 
przyjmujas nowego pracownika, nie 
zastanawiają się absolutnie nad tym, 
czy człowiek ten chce zarabi _ na 
thleb, czy tez na rozrywki. — Uwagę 
ich najbardziej absorbuje lrwestia, 
jak wysolć jest protektor kandydata.

Z A  £ B G S Z E
Nir więc też dzrwnego, że wszyscy 

bezrobotni t  zw . inteligenci, w  po­
szukiwaniu pracy „ktonni są zgodzie 
się na najbardziej niekorzystni w a­
runki. Bez namysłu akceptują, każdą 
podsuniętą umowę, ofiarowując w  ten 
sposób pracę swoją zt grosze.

Każda instytucja ma olbrzym. 3 
pas tego rodzaju kandyaatów, a Biu­
ra pośrednictwa pracy Funduszu ?ra- 
cy dysponują Tysiącami ofert tych 
wynędzniałych li—‘zt, którzy pragną 
zdobyć choć minimalne środki dla 
podtrzymania egzysrencp własnej i 
często licznej swej rodziny.

F R A C A  Z A  D A R M O

Nn rym tle wyrasta drugie uleber- 
pieczeństu o, a mianowicie — wyzysk 
uprawiany bardzo często przez pra 
eodawców w  stosunku do pracowni­
ków.
W yzysk ten sprowadza się nie tylko 

Jo bardzo nędznych uposażeń, wyno­
szących niekiedy tylko 50 zł. mlesięcz-

NieDFZDleczne znajcmcici sfrżatircl?
ufacie zuchwałego zlo^zKefa

k t ó r j  u c i e k ł  z  s a l i  s ą d o w e ]
Na posterunek policji w  Sulejówau I miejscowością :b podwarszawskich, | osadzono w  afivzienia. Do kradzieży 

zgłosiła się Maria Jasnorzewska, gdzie zawierał znajomości ze służący | na szkodę^ jasrorzewsłaej Crrod c

P o l s k a  M ł o c z i u i  S o k o l a  
7t  C z e c h o s ł o w a c j i

W a r s z a w i ew
W  in  30 bm. przybędzie do W ar­

szawy grapa 72 « ó t  Sokołów Pol­
skich z  Czechosłowacji, przeważnie 
młodzieży i corostu.

W  dn. 31 bm. i 1 listopad? rb. t>o- 
* koli z za kordonp wystąpią w popi­

sach gimnastycznych i tańcach regio­
nalnych, których piękne wykonanie 
przyjęte było entuzjastycznie pr*.ez 
ri-sjąi w idzów  na Zlocie Katów 'c- 
łrim. Sokół W a, sza w ski zv raca się z 
gorącym apelem do społeczeństwa 
M aiazawy z r rośbą o pomo-' w  zgo­
towaniu seraec*oego przyjęcia przy­
bywającym goścom  

-»i asog.uy program wy&iępi w  arty- 
si^cz-ych zapewni wszystkim tym, 
ku rzy przyjdą powita: Polskich So­
kołów z Czechosłowacji miłe spęd*e- 
rrie czasu.

Na pokai ten Zarząd M iafta St.

D alsra zn lżh a
ceny masU

Na pos.eazenin komisji notowali 
cen nabiału m. stoi. W arszawy przy 
Stow Kupc ów Poisldch postanowiono 
notow a: od 24 om nasiępujące orien- 
racyjrw ceny mas, : wyborowego w  
opak^nawniu i w  blokach —  3 zi. 20 
gr. fdcnydiczas 3 *ł- 40 er-)* wybo- 
rowe*"1 w  opakowaniu firmowyn —  
3 zł. 30 gr. ( dotąd 3 zł- 50 g r.), de­
serowego Ii gai. —  3 zł, |3 zi. 20  gr, 
solonego —  2 z ł 80 g r- (3  z l )  i oseł­
kowego —  2 zł. 70 gr. (2  n  90 g r ) ,  
wszystke za kg. w  hurcie, naoto ce­
ny iał l g a t  -  1 ał. 90 fT- 
i  z i.), II n t .  —  i * ! ? 1 rr : (J  £  
75 g r ) ,  III gat. 'clTobne) —  1 *>• 50 
r r  (X zł. 60 g ' )  z; kg. I I gat. —  
10 i póc trr. (dotychczas U  gr.), II 
gat. —  8 gr (8 i pói g r.), III gat- 
—  6 i pół gr. (7 gr.) za sztu*-?. 
■wszystko w  sprzedaży detalicznej, 
wreezrie sera białego twarogowego 
o j  tłuszczonego —  80 gr. (1  z l.) za 
dlogram- _____________

P O D R Ó Ż U J  S A M O L O T E M

W -w y ua tieul Teatr Narodowy.

Buety na oba dni .ą w  przedsprze­
daży w  Groazcroch Sokolich, oraj, w 
następujących firmach:

J. Matuszewski, N ow y św iat 40; 
Cz. Ryziński, Chmielna *9; J. Ślu­
sarski Nowy Świat 57; I. Wadowski, 
Marszałkowska 121-

nie, ale także do pracy w L  rw . „ g o ­
dzinach nadliczbowych” , Która zazw y­
czaj nie jest płatna.

Praca ta, za darmo, najbardziej 
może gnębi! pracowników, a w obli­
czu straszliwej kięski bezruoacia, nit 
mają odwagi rozpocząć z tym walk).

N I E N O R M A L N E
t f A R L N E

T ł  też sytuacja pracowników umy­
słowych jest bardzo ciężka. 2  jednej 
strony wyzysk pracy, z d. agiej widmo 
bezrobocia Żyją  w  nienormalnych 
warunkach ) nic ich nie zabezpiecz, 
w  ł"m  ciężkim życiu.

T o  też pracowników umysłowych, 
którzy w jednolitym froncie wszyst 
kich ludzi pracy walczą o  lepsze j «  
tro, walczą o Nowy Ład w polskich 
stosunkach, ożyw ia 1 podtrzymuje 
gięboka wiara, że w  Polsce opartej 
.ia programie narodowo • radykalnym 
ustawodawstwo pracy nie zezwoli nt 
nienormalne warunki w  życiu pracow­
niczym.

Tam, gdzie rządzi wielka Idea —  
niema miejsca dl? wyzysku.

Tam, gdzie panuje prawdziwy łab 
—  niema oczr Jbocia. S. I.

ram. przy ul Legionowej i zameldo­
wała, i e  w czasie je j nieobecności do 
mieszkania dostali się nieznani ziodzie 
je, którzy skradli rewolwer jej męża 
oraz pierścionek z diamentem.

Policja wszczęła dochodzeni. Prze- 
shichar o służącą |a»norztw skiej, VT*. 
łetię Kozłowską która p r..d  miesią­
cem została przyjęta i a służb-. Zezna 
la onr że będąc - ■ Warszawie, pozna 
ła jakieguś osobnika, który preeusta- 
wił je j się za Władysława G.oblckte- 
go. Grobicki dość często Odwied.al 
ją i korzystając z nieobecności wła­
ścicielki mieszkanie, zapoznawał się 
z rozkładem mieszkania Wobec .ego 
policja wszczęła poszukiwania i cneg 
daj ujęte go  nr dworca Głównym w  
chwili- gd j wsiadał «< pociągu. Jak 
się okazało, Jest to W  auysław Gro 
dzlcki, lat 36, zamieszkały we W ło 
dhaeh przy ul. Sejmowej nr. ,£. który 
zwykle podawał sie za Grobickiego.

Ustalono, że Grodzicki jest poszuki 
wany przez sąd do odbycia kary 2 
lat więzienia za defraudację na szko­
dę firmy Buczyński, mierzy ącej sie 
przy ul. Brackiej nr. 3 w  Warszawie 
Grodzicki w  czasie rozprawy Sądo­
wej usłyszawszy w yro*, rzucii się do 
ucieczki i mimo pościgu zdołał zbiec. 
Przez dłuższy czas ukrywał on się w

mi, które następnie okradał. Złodzieja i przvznal się.

Kasjer z reAob,erenT w ręitu
b r o n i *  s ę  p r z e d  ! u s i r a c ; ą

C z y  z n ó w  brudne H im alaje  oęd?
ozdobą stolicy w porze zimowej

lVszyscy pamiętamy jak w  loku ze­
szłym wyglądała Stolica ze stożkami 
nieusuniętegc śniegu topniejącego 
powoli według fantazji słońca.

Tak wyglądam w centrum miasta, 
a peryferie, jak Mokotów hrb Saska 
Kępa iizekr-tatcały się popro»tu w  
bagne śniegu i bfota.

Czy znów w  tym rokd oczekuje 
nas j.erspektyw: brmęcia w błocie 
I wodzie. Prawdopodobne tak, g d r i 
zgóry wiadomo, że ZOM znajdzie ty- 
siąrzne usprawiedliwienia, aż słońce 
nie wykona roboty. Później znó".v la­
tem będziemy się dusili w  „m zi1 i t.d. 
da capo.

Stan ten nie tylko nadv yręza 
zdrowie i nerwy mieszkańców i nisz­
czy pojazdy, ale również naraża na 
Straty _ n.iasto. Rozmięknięta jezdnia 
puchnie i pod ciężarem kół samocho­
dów, a specjalnie żelaznych niszczeje

i wymaga ciągłych i kosztownych re- 
montót".

W  tych wa nurkach wszyscy rzew­
nie wspominają dawne czasy, gdy 
armia tysięcą dozorcow domowych 
sprzątał? jezdnie i pilnowała porząd­
ku w  obawie mandatów karnych.

Jeśli powrót do tego systemu jest 
niemdżliwy, należy się zastanowić 
nad stworzeniem l.owej instytucji, 
któraby swój tabor dostosowała do 
istotnych potrzeb miasta I podjęta 
skuteczną walkę z błotem, brudtn i 
kurzem, tymi plagami naszej stolicy 
od lat wielu. Straciliśmy już całkowi­
cie nadzieję, by ZOM podołał tym 
zadamom i dlatego zwracamy uwagę 
czynnikom miarodajnym, aby wresc 
cie zdecydowały się na zasadnicze 
załatwienie tej sprawy. Może w ów ­
czas z ulic naszych znikną brudne 
Himalaje, uprzykrzające życie w  po­
rze zim owe1. R. O.

Dwaj kasjerzy z przystanku kole­
jowego Klembów: Jan Brynda i Sta­
nisław Bereza dopuścili się defrauda­
cji pieniędzy za snrzedane bilety.

Podczas lustracji kasy Bryna? 
widząc rewidenta objawiał wielkie 
zdenerwowanie 1 oświadczył mu, że 
oral' jest około tysiąca złotych, O- 
świadczenie to « i  owodowało, że wła­
dze kolejowe wydelegowały innego 
lustratora. Brynda nie cht.ał dopu­
ścić go do kasy i groził rewolwerem, 
mów»ąc, i e  jeśli urzędnik będzie 
chciał mu szkodzić, to go zaatrzeli.

Rewident ustąpił od lustracji i 
udał się fl" Tłuszcza, meldując o za j­
ściu zawiadowcy stacji. Wysrano 
wówczas kobietę, kasjerkę, aby zba­
dała kasę w Klembowie. N iew iasta 
po zbadaniu ksiąg stwierdziła brak 
19 zł. Następna dopiero rew izja w y ­
kryła, że nadużycia były znaczi. e 
Większe, przewyższające sumę 1700 
zł. P ieniądze przy ./la izczył sobie 
nie tylko Brynda, lecz i jego pomoc 
nik Sraniaław Bereza.

Sąd okręgow j, przea którym sta­
nęli obaj kasjerzy skazał Brynaę na

dwa i pół toku więzienia, 
zaś na półtora roku.

Berezę

W ł a s n e  p r a c a
p? przeróżny spusóh dochodzą lu­

dzie do obfitych plonów. Jedni drogą 
niezbyt prostą i uczciwą, wyzyskując- 
przede wszystkim swych przeciwni; 
ków, inni zaś dążą do celu drogą pro 
stą, nie krzywdząc nigdy nikogo, s 
mimo to rozwijają skromniutkie swe 
placówki w  poważne przedsiębior­

stwa.
Do tych ludzi należy p. Roman Po- 

mianowski, właściciel cukierni (M ar­

szałkowska 65, róg Fiusa X I), której 
poświęcenie odbyło cię wczoraj.

Zaznaczyć należy, i i  wyżej w y  mit 
nionemu wystarczyło 15 łat, aby w y­
łącznie pracą własnych »ąk stanąć w  
rzędzie wybitnych przemysłowców 

Warszawy.
Z  okazji poświęcenia składamy p- 

Pomianowsuiemu serdeczne życzenia 
dalszej owocnej pracy, a społeczeń­
stwo wzywam y do wydatnego oogie* 

rania jego placówki.

s p o r t o w e -

J a k  s ą d z i s i j ą  *  y a ! z S
Społeczeństwo na Wołyniu domaga sie odżydzenia w sporcie

O b w i e d ź ,  R e d & l r . i i

Koiektura b. O. Kamińsk. Nowy- 
św iat 55 jest firmą chrześcijańską.Wyrodna m- tka

z a m o r d o w a ł a  w ł a s n e  d z ^ c k o
Na posterunek policji w  W awrze 

zgłosił się Dyonizy Wojtkiewicz, zam. 
na GocUwku przy ul. Murmańskiej 
nr. 14, i zameldował, że w  piwnicy 
znalazł trupa noworodka płc! tnę 
sklej. Policja wszczęła dochodzenie i 
ustaliła, że niemowlę zostało za. uszo- 
ne przez matkę, Stanisławę Krupę, 
lat 20, służącą u Wojtkiewicza.

Lokatorzy tegoż domu krytycznego 
ania widzieli Krupów ne wychodzącą 
z piwnicy, która po ujściu kilku kro-

„Żądza wiedzy*1
U j ę c i e  z ł o d Ł l e ] a : k s i ą ż e k

ków upadla 1 straciła przywmnoai- 
Wezwany lekarz pogorowiz. stwie • 
dził, że kobieta przed chwilą porodzi­
ła niemowlę i przewiózł ją do szpi­
tala.

Na zapytania W oitklew iczi, co zro­
biła z  dzieckiem, SiUżąca nic chciała 
dać żadnych wyjaśnień. Wojtkiewicz 
tknięty złym przeczuciem zajrzał do 
piwnicy i tu znalazł oupa noworod­
ka. Zorodniczą małkę ai esztowano.

Z  KowL, o trzym ujemy korespon­
dencję następującą:

Mecz piłki nożnej, który w  dniu 17 
b m. rozegra! się w Łucku, pomiędzy 
drużynami ligowym i K . S- „S trzelec" 

Kowel ł  J ias iuoneą" Łuck. z wyni­

kiem 1:1 (1 :0 ) —  doprowadza oo- 
tychez&sewą cierpliwość w  wyczeki­
waniu „co będzie aa le j“  jo  przebra­
niu miary.

Sęd2ia-Źy<j Buszer z Równego swo­
im i w  wysokim stopniu krzywdzący-

S p r o s t o w a n i e
W  związku z zamieszczoną w  Nr. 

„A B C " w  dniu OO 10. 37 r. notatką 
p. t. „N iesłychana bezczGnośc "au- 
czyciela“ - stwierdzamy, ie  w  ado- 
mość o postępku nauczyciela p. Cze­
sława Tempowskiego nie jest zgod­
na z prawdą. P. Czesław Tempow- 
ski nie w r a ż a ł  gię f le  o d red ach  
polskich, iecz zwracał tylko uwagę ro 
dziećw Polanów nz. to, i e  !ćh d iieci 
rie dive,-iiają wartości nauki rak jak 
dzieci żydowskie i  na grożące wzku 
rek tego niebezpieczeństwo.

mi rozstrrygnięciam: dia „S trzek a ”  
Jopa owadził graczy do ogtatecsaiośd 
Sędzia prowadził za-* ody niepoważ­
nie. Pertraktował z« wzburzoną pu­
blicznością i  w  rezultacie musiał szu­
kać ochrony policji Swoim nerwo­
wym  zachowaniem się wyprowadzi? 
obie drużyny r równowagi.

Oburzona publiczność krzyczał* 
pod adresem władz sportowych, aby 
urządzoito kursy dla sędziów i ooko- 
nano odżydzenia Woł. Okr. Z. P  N. 
w  Łucku, w  którym : kierownikiem 
obsady sędziowskiej jest żyd, p- 
Kroju, kierownikiem wyszkolenio­

wym  i  kwafilikacyjnym  —  Żyd Guz 
z Równego, sekretarzem okręgu —  
łyd  Dosfk, sekretarzem wydziału 
O ra w  sędziowskich —  żyd  Leibei- 
Gdy aodamj 15 sędziów żvdów  i t. d., 
zauważymy, że poważne stanowiska 
obsadzone przez Żydów.

Dłvgoletni, zasłużeni dla sporni 
na Wołyniu, założyciele wołyńskiego

kolegium sędziowskiego, starz} zna­
komici piłkarze, jak  kpt. Szpindura, 
prof. Bączkowski, uśmieli się od pra­
cy, me mogąc pogodzić się z istmeją- 
eym  stanem.

P. Busze) zapisał niesłusznie sze­
reg  g raczy  ze „Strzelca” , aby zdy- 
skwal fikować ich i osłabić w  ten 
sposób drużynę „S trze lca" na naj­
bliższy mecz z iyaowsKą „Hasmo 
neą" w  Równem.

Kowel bowiem, który w  ciągu 
.rzęch lat zdołał wejść do L ig r M'o- 
łyftskiej i  poDić ostatrio w icer. s tna  
MTołynia —  stał się groźnym r*wa- 
lem-

Byłoby na przyszłość rzeczą w iel­
ce pożądaną, aby nie ustanawiać sę­
dziego — fcyda tan., gdzie ż j  dowaka 
drużtnia w  grę wchouzi, ga j-i —  jak 

to n »  ostatnim meczu wykazano —  
nadmierna gorliwość usłuten!a  współ-, 
ziomkom przekracza niejednokrotnie 
grarice  uczciwości i przyzwoitości

Dt- księgami Michalaka 1 op. (N o 
wy-Swiat 59) przyszedł raniutso jakiś 
osobnik, który 1 atarczywie d im agal 
się od zamiatającego księgarnię do- 
zo icy Michała KucI.Iy (Dobra 26), by 
sj-rzedał mu kilka książek.

Dczorca kazał -matorowl ksigie! 
zaczekać do otwarcia księgarni. Osób 
nik zaczął przeglądać książki i w  pew

>r- ̂  W
nej chwili, korzystając z „leuwagl a o  
z o x y , porwał dwa cenne dziel. I rzu­
ci! się do ucieczki. Kucntu wybiegł ta 
złodziejem ! wszczął alarm.

Uciekającego złoai leju ujął patrotti -
jący policjant „Am atorem " książę, 
okazał się Naftali Wajnroch (Jagiel- 
lorsk? 21). Osadzono eo  w  sreszde.

< 0 f t  n s  w y s t a w i e
w i d o c z n i e  c h c i a ł  s ł i i r h ? ć  r a d i a

W ooboię okołu godz. 12-ej prze 
chodnle na uL św i ętokrzyskiej byli 
świadkami niezwykłego wypadku. Od 
strony ul. Marszałkowskiej jechała co 
koń wyskoczy, jednokonna dorożka.

PorJeanałek 25 październik*

6.15 „K ied r  ranne- ■“  6.20 G am...- 
styka. a-40 B łyty. 7.00 1 zierm '...
745  P łyty- 8.00 Aud, dla szkół. 11.15 
Aud. d i* szkół 11.40 „V 7 p ra c ^ n i 
sukien" 11.57 Czat i hejnał. 12.03 
Aud. południowa. 15.30 V-Tiad. goi p 
15.45 „Z  pieśnią pc kra ju " 1615
Konc. rozryw. w  wyk. Małej Orki' •
« t ry  P. R. 16.50 Pogadanka. 17.00
Zwycięzca osnr — odczy t 17.15 Re- 
cita! fortep. Teofany Dane* 17.50
Pog. sport. 18.00 Wiad. sport. 18.10 
Pieśniarze murzyńscy. 18.35 Aud. dla 
wsi. 19.00 Aud. strze seka. 19 30 
„O  gwiazdach film owych" —  dysku­
sja. 19.50 Pogad. 20.0" Konc. roz-yw. 
21,35 Nowości literackie. 21 55 Muz 
symfoniczna. 22.50 Przegląd prasy i 
Kom. meteor.

WARSZa W a ii  
13.00 Muz. syirfon. Schubert? 

(Tpł ) 14 10 P łyty . 15 00 V7 Dałacu 
Basmsj —  felieton, 15.1b Koncert

18.00 Muz tan. ( p ł )  19.00 Recita' 
fortep. 19.50 Życie kultur 19.5E 
Wiad. sport. '22.00 Reportaż 42,15 
Muz. tai., (p ł.)

W A R S ZA W A  I
Wtorek 26 oażdziernika 

6.15 „K iedy ranne” . C.20 Gimnasty­
ka. d.40 Ł’!fty . 7-Ou Dapn-nik, 7,15 
Płytv. 8.0O Aud, dl: szkół. 1M& Aud. 
dla szko* Muzyka baletowa
i p i ).  11.57 i hejnał. 12.03 Auć, 
połudmowA 1 -30 W iad, gospod. 15,45 
Audycja dla dzieci 16.05 
Przegląd finansowo -  gospPdarc- 
16-15 Konc. ofk- hiandolinislów ł 6.50 
pog*.ti>nk! ?7.00 Reportaż, 7,i5 U-
Kgor fon ep ź^ 0^  '  L  Rt5*11’ l v -5° 

fan k i z Zw>- 13(00 W.aa spo-*, 
•8.10 Skrzynka techniczna. 18.25 
Płyty*, 18 3! Aud. dH 1^.00 „Hc- 
rodot" —  w  oprać. dr. St. Sreb negc, 
13,30 Aud konkursowa: M. Ćwikliń­
ska, 1. Eichlerówna, K. Lubieńska. 
19.50 Pogadanka 20.00 K "nc. ro,*- 
rywkowy- 20.45 Drientifk. 20,55 Po* 
gadamra, 21,09 Kont. symfoniczny.
22.00 Muz. r41. 22-50 Przegląd prasy 
i Koro metearoi

W A R S Z A W A  n 
Wtorek, 26 pażdzle-nilta.

13-00 (Dk-tvL 14.10 Zesp Jozefa 
Stena. 13,00 Pogad. 15.10 ohńy. 18,00 
Mslodeklamacja. 18,25 Recital wiolon­
czelowy 19,00 Płyty. 19.50 Zycie kul­
turalne. 19,55 Wiad. sport 22.00 
Teatr Wyobraźni. „Jesień”. 22,30 
„Wui, ip eęzn jŁ  g ,3Q  P iyty,

Warszawianka *  Polonia 2:) (0:1)
Zwycięska bramka padra w ostat­

nie: minucie grv i mimo to N aw rT  
miał jeszcze okazję wyrównać. Ale 
przestrzelił m irowaną pozycję.

Mecz był dekaw y choć ia  słal^-m 
pcziomie. Oba aiaki zawiodły. Nie- 
oojęte jts t czeinu Bolonia forsuje Ł y­
sakowskiego leniwego, powolnego 
jak żółw  i tchórzliwego. Jest ón 0 
klasę ga.-sz ' od  Ciszewskiego Naw­
rot ruchliwy i ambitny, ale doó Dram- 
ką niegroźny.

W  Warszawiance Gwoidziński du­
żo łepszy od przeszło stukilowego 
Martvny. Rudnicki puścił sremrotnie 
bramkę strzeicn-a przez —  wiatr. 
] “ go \fis-a-vis Keller jak zawsze nie- 
oblaciality, ak  ze szczęściem. Miał 
parę parad pierwszorzędnych.

Wynik remisowy byłbj sprawied­
liwszy. Przewagę miała ta drużyna 
co grała z wiatrem, Sędziował z nie­
wielkim pojęciem p. Pass. (K o l.).

P o l i c j a n c i
nateże? będą do 

p a t r o n a t u

Giówny Komendant P. P. rozsze­
rzył listę stowarzyszeń do których 
wojno należeć policjantom. Udzielone 
zostało zezwolenie n? zapisywanie 
się policjantów w  charakterze cciou- 
Kow Towarzystwa Op.eki nad Więź- 
niam! (Patronat).

W lAD LM O iCI 2 TC-HtT

Dorożkarz wszystkimi siłami starał *lę 
powstrzymać rozhukanego koni?

Katastrom nastąpiła na rogu uL 
Jasnej. Spłosron; - koń dał olbrzym** 
g o  susa prosto w szybę wystawową 
sklepu z aparatami radiowymi i foto - 
graficznymi. Grub? szybo prysnę!* 
jOd uderzeniem kopyt i kori znalazł 
się przednimi nogami na wystawie, ni 
szcząc znajdujące się tam aparaty ra 
diowe i fotograficzne przy czym sam 
uległ poranienion. odłamkom' szyb- 
Na miejscu zeorai się tłum luuzL Wfei 
ścłcielka oblicza straty na kitka ty 
sięcy złotych, gdyż cała wystaw?, 
która cstatr.io „y ia  orzera: tan, 1 od 
nawiana, została doszczętnie znbzczo 
na, przy czym nawet zostały jragięt 
części metnioy/e i potrzaskane fo r n i­
ry. ~

W y n i k i  g e n U w
z dnia 2.3.X

Wiadom ości gospodarcze
w a T a  z e  l n u

Do toku 1932 watą opstrurkow^* 
(hygroskopijns) Dyłs proauKOwana 
vryłącznie z bawełny C iecn ie F liska 
rozpoczęte produację waty Imanej, 
w; rabianej z własn ich aurowców- 
które doskc naje zstępu ją  watę z 
itnporrowanej dotychczas bawełny. 
'Arata lniana używana jest do celów 
leczniczych.

L R in  IH O M IE N IE  NO W EJ 
C L K R - jt .N *

Na terenie gra. 1’erezowicu pod 
Tarn >polem uruchomi: na zo s ta ,1 no­
wa cukrownia polsku, któr? produko­
wać będzie na razie tylko cukier gry* , mi! 
sikowy, gdyż nie posiada je$z-**e u- ' 
rzad.ef, dla produkcji kostkowej. 
E K S P A N S JA  K L I IE U T W A  Z WOJ 

PCZ?" ASfSKIEGC 
W  ciągu n i kwar.ala b. r. powstało 

w  Kfołcach kilkanaście cutźy.-h skfo- 
ooIskicIj, ciefi^cycn s ij dużym

p iparc.em rowtisco^a-ego społeczeń­
stwa. Najokazalej przedstawiają się 
skiepy kupców przybyłych z Poznań­
skiego, którzy przojuią calei akcji, 
oiorąc czynny udział w  organizowa­
niu różnego rodzaju kursów dia ku- 
piertwa miejscowego

W P ŁY W Y  Z  PO D ATKÓ W  
W  P IE R W S ZYM  PÓ ŁRO CZU

W  1 półroczu budź. 1937/3S w  poT. 
i  analogicznym okresem poprzednie­
go rokr wpływ y z podatku od nie­
ruchomości wzrosły z 40,1 mi' zł. do

GON. 1. Dyst. 1600 m Nagr. 1400 
z!: 1) Miss Palii ż. Sauerland. 2 ) Ilo­
raz ;d ,5 ).3 ) Pyszna (331), a I Dome­
na (9 ó ), 6 ) Donneta (5 5 ), o ) Cer.is 
(352), 7 ) Hetmar Koronny (689,5), 
M ar len  została na starcie. W ygr. w 
X mm. 44^ sek. tetwo o 2 dł. Tot. 
(2.5, 6 —  5,5 —  13,5 zl 

GON. 2. Dyst. 220". r.agr. 1000 
zł. Sprzedażna: 1) Av*nfi III j. Kobi- 
towicz, 2) Sitdaropcl (13 ), 3 j ham- 
let I! (83,5), 4 ) Flamana (S,5). W ygr. 
w dwie min- 21 sek. pewnie o pół­
torej dł. T ct. 38, fr. Ll — 7.

GON. 3, Dyst iSOO, Nagr. ?600 zl: 
zł: ! )  Aza ż. Gili, 2) Narbona (198), 
3 ) Par <35), 4) Łaps (245,5) 5 ) Ko- 
razop (567,5), 6 ) Hipoteza (245,5). 
7) N !trat (15 5 ), 8’> N ight Breeze 
(5 3 ), 9 ) Korona (192) Kav aler Ró­
żany n;e skończył gonitwy. W ygr, w 
1.57,5 sek. finiszem o poł dł. Tot. 
z4,5, frant. 11 —  24 —  lC,

GON. 4. Dyst. 1100. Nagr. 1&00 
?!: I )  Brezaida t. G il, 2) Nowina 
3 7 ^ ), 3 ) Lea M (37), 

bez „ta (b3), 5 ) Beduinka (352), l a -
40,4 mil. zł., z przemysłowego z 102,6 j litha (47 ), 7 ) Teza (201.5), ^8) 

z l  do 116,2 mil, zł. i z dochodo-
A4-

aulka '(182£ ) ,  ^  Doża (220,5), 10) 
w ego z 1J8,7 mil. zł. do 124,9 mil. z l  i Struga (2745), U )  Kan era (203! 
W pływy z podatku gruntowego w I 12) Soarte (3421, A gokeros został
związku z wdrożoną reformą w  r. ub. m starcie (4Qr ,5)_ Mygr. w  min. 10
ksyraHowały się por.izej dochodów *  j sen. łrtwo o dwie dł. T o t  8,5. fr
tęgo tytułu w  oapowiednim p ó ir c c z u jó ^  9 ~  8.
1936 —  37 i wyniosły 19,3 mii. zł. wo- GCN. 5. Dyst. llOO. Nagr. 10 OT1 
cec 2óA  mil. z l  poprzedisc i i  U * 1-. W lk to ii Leśaifcwgkiego”^ 1).

Rada ż. Garda, 2) Sart (17 ), 3) Kid 
(45), 4 ) En Avant (41.5). W ygr. w 
ini.i. sek. Łatwo o 1-5 dł. T o t  8 
lranc. 5,5 —  5,5.

GON. 6. Dyst. 22)0. Nagr. luOO zj. 
Sprzedażna. 1) jesień chł. kutkowski, 
2) Cacko II (30), 3 ) Am r (22,5), 4 ) 
Ifar U 5 ) ,  5 ) N ew  Yor' .73,5), 6) 
Komar (52 ). W y^r. w  2 min. 25 sek„ 
t^ tw o  o 2 dł. Tot. 127, franc. 1̂ . —* 
10,5 —  8.5,

GON. 7. Dyst 240( Nagr. 7000 zł 
„Łazienkowska” : l )  Neptun i .  Po- 
n ienko, 2) P ra td  (12,5), 3) Lc Pa­
rafin (81), i )  Pędziwiatr (59.5), 5 ) 
Elf t47,5), 6? Lift L o v  (3 0 ), 7 ) 
Land Lady (30;» 8 ) Laup Garou
(174), 9 ) Ibis (40,5), 10) Happy
(121). 1 ')  Parnar (118.5), 12) Ra- 
wers (41,5). 13) Nieporęt (53
W ygr. w  2 min. 33,5 sek. Ła wo o 3 
dł. fo t. 12,5, franc. 18 —  11 —  24-

GON. V I I I .  Dyst. 1600 m. N ag- 
240) z..- 1 ) Boubouie ż. lagr.dziń- 
ski, 2 ) Le Picador (9 ),  3) Nizz?
(34.5). W ygr. w  1.42 s. łatwo o 2 dł 
TWt. U .

GON. 9. Dy-st. 2'2oO m. Nagr. 20or 
zł.: 1) Grgi, ż. Kl unar, 2) Royał 
Gua.d (63 ), 3 ) Klejnot Bychawsk.
(10.5) i Morslk (117). 5) Oryginał 
(24 ), 6 ) Qęvil (70,5), 7 ) Akcep* 
(JS8.5), 8) Ham.lca: (3 .,). W ygr. w 
2.24 sek. wvs. o 2 dł T o t 4475 fr. 
3,5' -  ś -  '5,5 =  9. -


